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M. . Sk . tt 1n1sterstwo arbu 
Do Narodu. Polsfeisgo. 

Obejmując władzę w Republice Pol
skiej poczuwa·my się do obowiązku wyht· 
szczenia przed Narodem naszego stano

'wf ska, do wskazania mu dróg, któremi 
_pójdziemy, i celów jakie sobie stawiamy. 

Rząd Ludowy Tvmczasowy. 
„,..... Wyszliśmy z ludu Robotnicy i chłopi 
_Jolscy oddali nam w r~ce władzę nad wy
)lrzmionemi ju! cręściami Polski. To td 
'ł>ragniemy być Rządem ludowym, który 
3nteresó• rniljonowych nesz ludu pracu
,]ącego broni, Jego tyciu toruje nowe dro-
.if, jego wolę spełnia. 

Jeste.§my Rządem tymczaso•ym, po
wstałym w eh will nagłef- p Jtrzeóy. Wła· 
di~ naszą będziemy dzierżyli at do zwo
Jania Sejmu Ustawodawczeg<J, ślubując 
sprawować il:\ ku dobru i potytk'owi ludu 
ł Państwa Polskiego. 

Sejm.. 
Selm Ustawodawczy, oputy na P.O· 

-fszecbnem, równem, bezpoś. edojem, taj
pem i proporcjonalnem głosowaniu wszy· 
~tkicb obywateli i obywatelek, mających 
21 lat skończonych, zdecydowani jesteś· 

· my zwoła~ w początku roku przyszłego 
ustalając dzień wyborów na ostatnią nie

j dzielę stycznia, zaś ordynacja wyborcza 
' JOstanie pnez nas ogłoszona w dniach 
1 najbliższych. 

Całkowite Zjednoczenie Ziem Polskich. 
Sprawując rządy tymczasowe, chce

my utorować drogę tym, k_tórzy przyjdą 
po nas, a by w~nosić na założonych przez 
.nas podwalinach coraz potętniejszc4 i 
wspanialszą budowę Republiki Poskiej. I 
;tu piętrzą się przed nami zagadnienia ol· 
brzymiej wagi, które musimy rozwiązać. 

'. Jeszcze nie jesteśmy wszyscy razem. Lu· 
łpność Wielkopolski i piastowskiego Sląska 
\Die podlega jes;:cze władzy R~publiki Pol· 
1skiej. Polskie wybrzeie morskie nie jest 
\jeszcze objęte granicami Polski. Nad ko
nebką Państwa PolskiE:go powiewają jesz· 
'.cze obce s1tandary. Doprowadzeni~ do 
.ostatecznego zjednoczenia wszystkich Aiem 
zamieszkałych przez ludność polską lub 
'1obrowoln1e do Polski ciążących będzie 
rdnem z pierwszych naszych zadań. 

Leczenie ran. 
Przystępujemy . do pracy w chwili 

i\ieslychanie ciężkiej. Wojna wprawdzie 
1stała, ale jej straszne skut1d na ziemi 
iaszej dlugo jeszcze będą stawaly w 
łrodze wszystkim poczynaniom polity-

~
nej i materjalnej odbudowy Polski. 
raj zniszczony zawieruchł\ wojenną i 
rasznemi ciężarami okupacji, zagroto· 

ay klęską bezładnego przewalania się 
~rzez jego obszar miljonowych mas 
pnc6w i powracających wojsk obcych 
ftusi wymagać jak najbardziej pieczoło· 
~tego leczenia ciężkich ran i groźny~h 
)1edomaaań. 

Tolerancja. 
Chcemy jut dziś zapewnić warunki 

•pokojnej, pożytecznej cła całego nara
.du pracy twórczej wszystkim obywate· 
łom Państwa Polskiego bez rótnfcy po· 
chodzenia i wyznania. W dziedzinie 

równouprawnienia obywatels'kiego Pol· 
ska w myśl najchlubniejszych tradycji 
dawnej Rzeczypospolitej z jej tolerancją 
wyznaniową, z jej najbardziej postępo
wemi urządzeniami, nie mote dać się 
ubiedz ~adnemu z najbardziej ofwleco
nych państw Zachodu. To teł będzie
my z całym naciskiem tępili te ograni
czenia prawne poszc~eg6lnych odłamów 
ludno,ci, jakldmy odebrall w spadku 
po zaborcach i zapobiegać wszelkim 
wdniom i walkom na tle wYznaniowem 
l\Orod o wem. 

Oczyczczanie się z pozostałości jarzma· • 

Urząd Poźy<:zek Państwowych i Skarbu Narodowego, 
Warszawa, Marszałkowska 154, 

przyj ro uje wpłaty na. 
I: 

Polską Pożyczkę Państwową 
oraz ofiary na 

Skarb Narodowy. 
Odrad?:ająca się w chwilach prze• 

~muddajo~~Po~~mu~dołt~m~- ~---••••••iiiiiiiiiiiiiiii~~-~~~~--m--m-m-mm--.-~-~-----~ 
kroku w ogólnym pochodzie wyzwolo- I '* w·iłliiiikM i MMaw 
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nych ludów do szczęścia. opartego na Jako pierwszorzędną lokatę kapi a u rol ecamy 

nowyelh, Qlęboko demokratycznych pod- 501 bt• • Sk b p ) k• 
stawach. Po 150·clu niemaJ Jatach nie- 0 O tgt ar U 0 S Jego 
woli Polska. powraca do rodziny nieza· 
\etnych narodów. Chcemy, aby zajęła w sztukach po 500, 1000, 5000 i 1000 marek 
w niej miejsce, godne jej wielkiej prze- ProcenłJr płatne z~ÓrJr I - Lokata kapitału na 51/.%1 
szlości dziejowej i slly liczebnei jej lu· Zapisy przyjmuje 
du. Dołożymy usilnych starań, aby o· 8 k H I 
czyszczanie kraju nas~go z pozostało- an and1owy w Warszawie 
ści tyloletniego jarzma szło jak naj• 
szybciej i jak najpomyślniej i aby znikły Oddział w Łodzi. 
ślady rozbicia Polski na dzielnice, ży• 
j11ce każda w odmiennych warunkach 
prawnych. 

Stosurikł przyjazne z państwami. 
Jako jedno z pierwszych zadań sta• 

wiamy sobie jak najprędsze nawiązanie 
i utrzymanie przyjaznych stosunków z 
wszystkiemi państwami. Nasi pl'ze;:łsta· 
wioiele udadzą się między innemi do 
stolic mocarstw koalicji. których zwy· 
cięstwu Republika Polska zawdzięcza w 
znacznej l'!.\lerze swe odrodzenie pań· 
stwowe i od których oczekuje wydatnej 
pomocy przy ostatecznem ustalaniu 
granic Polski. 

Obrona granic. 
Sprawy obr(MY tych granic Pań

stwa Polskiego, któreby zapewniły mu 
możność wszechstronnego rozwoju i 
zupełnej niezależności będziemy mieli 
uwsze na oku, przygotowując materia„ 
ły, kt6reby uzasadniały nasze postulaty 
na konferencji pokojowej i w momen• 
cie ostatecznego porządkowania sto· 

-sunków międzypaństwowych Europy. 

Tworzenie armji Narodowe;. 
Koniec wojny bynajmniej nie usu• 

nął konieczności tworzenla armil naro• 
dowej. Nie przesądzając uchwały kon· 
stytuanty musimy przystllpió z całym 
pośpiechem do tworzenia sihlego, sprę
tystego wojska dla obrony granic Pań
stwa i wszystkich zdobyczy ludu przed 
wszelkiem niebezpieczeństwem zewnę· 
trznem. Temu Żadaniu. tak trudnemu 
wobec różnorodności materjału wojsko• 
wego, jakim rozporządzamy, poświęcimy 
znaczną część naszych wysiłków. I wie· 
rzymy, te siła zbrojna Republiki Pol
sk\ej odpowie pokładanym w niej na· · 
dziejom. 

Polska wielka· nietylko obszarem, 
ale pełnią praw jej ludnogcf, potężna 
wewnętrznem zespoleniem oświeconego, 
świadomego swych praw, zażywającego 

dobrobytu, wyzwolonego z ucisku i wy· 
zy&ku ludu - oto ceł, lttóry będzie 
przyświecał wszystkim nzs:tym wysił· 
kom. 

StoRunek do sąsiadów. 

Nasz stosunek do .sąsiadów prag• 
niemy oprzeć nie na gwałcie, ani na 
dążnościach zaborczych, ale na wyro-
zumiałem uwzględnieniu wspólnych in
teresów, na polubownem, dobrowolnem 
załatwieniu kwestii spornych1 na wza
jemności, tak samo nas, 1ak i naszych 
sąsiadów obowiązującej. Przemijają· 
cych zatargów granicznych nłe chcemy 
wyolbrzymiać w walkę nieubłaganą są• 
siednich narodów, wierząc. te demo
kracje Polski, Litwy, Białej Rusi, U _,a
iny, Czech, Slowaczyzny, Węgier i Nie· 
mioe ~najdą drQgę wyjścia dla 'Y!St~be· 
nia współżycia wolnych i r6wnoupra-· 
wnionych narodów. Ze wszystr;ich sił 
będziemy się starali tę drogę porozu
mienia wynaleźć-bez krzywdy naszej 
ant niczyjej. 

Sprawa Lwowa. 
Sprawa uwolnienia fr-"Otl:i.!:l<:go Lwo· 

wa z pod obcej przemocy, sprawt1 ra
tunku dla tej bohaterskiej garści mło· 
dzieły, która podjęła się zadania, ?rze· 
Wiższającego jej siły, leży nam mocno 
na sercu. To też z całą energią bę
dziemy przyspieszali wszczętą j uż <ih'>Ci'J 

wojskową, która ma uwolni6 Lwów :i 

opresji, i przygotowywali grunt <lit> l'O:ł.:· 
strzygnięcia pqlubownego kwestJ1 ~c„•„ 
nych ·na terenie,- wpólnie zamieszk,._ .· • 
przez . ludność polskq i ukraińską Oa-

_ licjl. 

Administracja. 
Uwaiajqc za jedno z najpilniejszych 

zadań natychmiastowe zapocząt'rnwanle 
· budowy naszej administracji, nie za:ny• 

kamy oczu na wielkie trudności, jakie 
w tej dziedzinie musimy pokonać. Cho
dzi nietylko o dobór ludzi-uczciwych. 
światłych, sprężystych i wytrwałych. 
ale i o to, by ludzie ci posiadali całko· 
wite i niezaprzeczalne zaufanie mas 
ludowych. Narazie ze względów praJ~„ 
tycznych musi byó jeszcze zachowana 
zasada mianowania unędników, która 
w przyszłym ostatecznie już ustalonym 
ustroju Rerubliki, ustąpi miejsca niczem 
"1.ieograntczonej zasadzie wybieralności. 
JP.d - 1·że 1 dziś już głos idący od zain· 
~er )8Cł 1.,ranego bezpośrednio dołu, musi 
być .iwzględniany w jak najnersze) 
mierze. · 

r Samorząd. 
Nagłą jest qrrawa samorządu gmin< 

nego mieiskiego powiatowego. Rucb 
żywiołowy, dążący do nadania tym insty" 
tucjt'.)m charakteru demokratycznego ....... 
ruch całkiem naturalny i zrozumiały, gro• 
.zi pewnym zamętem. To też nie przesą• 
dzając form ostatecznych samorządu Io„ 
kalnego, CQ należy do sejmu·, będziemv 
starali się już teraz WJ)rowadzić w te) 
dziedzinie pewn.e tymczasowe normy ogól· 
ne, oparte na podstawach pięcioprzymiot• 
nikowego głosowania bez różnicy płci. 

Mlllcja ludowa· i aprowiz:acja. 
Będziemy popierali dalszy rozwój po 

mfastach i wsiach milicji ludowej, któraby 
zapewniła ludności bezpieczeństwo i ład 
oraz posłuch w wykonywaniu zarządzeń 
naszych organów- administ~acji. 

Sprawy aprowizacji .ludności, zapew• 
nienie jej niezbędnych po taniej cenie ar
tykułów spotywczych uważamy za jedea 
t. pierwszych naszych obowiązków. Ułat• 
·~ienle dostarczania tywności oprzemy na 
organizacjach samorządowych i społecz. 
nycb. W walce z lichwą ~nościową i 
podratającą artykuły pierwszej potrzeby 



·1 
„ 9 

~~bfomy nieubłagani, nie cofając się 
~ie.U pozbawieniem zbrodniarzy praw o-
1byw&tce.lskich. 

Zor-~anizowanie zdrowych podstaw 
;02wE>fu rolnictwa, jak najszybsze urucho· 
1nienie p1zemvsłu i zapewnienle u nor
malnego i SJ!>okojriego rozwoju celem óo
startaenia mo±o~) ci pracy wszystkim si· 
łom roboczym kraju i zapewnienia dobro· 
bytu najszersz t m masom ludności b~dzie 
równiet naszem waźnem zadanie:n. 

Skarbowość. 

, W dziedzinie skarbowości przeprowa· 
~zimy ujednostajnienie sy3ternów podat· 
Jcowycb we wsz} stk!ch dzielnicach Rzeczy· 
pospolitej oraz reformę opodatkowania w 
J;luchu sprawiedliwego rozkładu ciężarów 

E
cdatkowych w kierunku obciązenia w 
rzeg!jlności przez silniejsze pociągnięcie „ śwhdcze1~ na rzecz państwa klas po

,1~dająch oraz zysków wojennych. 

Ref army społeczne, 
Z11nim Sejm uchwali projekty reform 

1polec:rnyd1, zgodnych z duchem czasu 
4 wynib ią cyeh z przeżywanego . obecnie 
f'newntu, który wysnwa im plan pierwszy 
Uwzęlędnianie iut<'resów dla klas pracują· 
·esch, Haim zdołamy ogłosić opracowane 
.111rzez nas w tym duchu proiekty ustaw, O• 

dnolłlilCJCh się do przymusowego wywła-
4111ezenia większej własności ziemskiej 
4 wdania jej w ręce ludu pracujące
.go pod k"ltttrolą państwową; npaństwowie
·., a kopalii, salin, przemysłu naftowego 
l dróg komunikacji oraz innych gałęzi 
przemyelu, gezie się to da odrazu uczynić; 
:udzialu roboiników w administrowaniu nie· 
~pańatwowionych zakładów przemysłow7cb; 
p.rawa o ocbrvn1e pracy, ubezpieczeń od 
1lezrob<>cb, ohoroby i na słarość; koutiska
ł majlłtków, powstałych w czasie wojny 
~\ ::!l rodnić2ej spekulacji artykułami pier· 
"" j potrzeby; - wprowadzamy nieawło· 
c;;, . całkowite p;)wnouprawnienie wuyat· 
l.i c'ł:i obywateli ~z ró~nicy wy~nania i na• 
r 1 il i~ośc i, wolność 11umienfa, słowa, riruku, 
eg om~dzeń, pochudów, zrzeszeń, 1wiąaków 
iawodowych i strajków oraa ośmiogodzinny 
dd~ń roboczy - we wq1y11tkich gał~ziach 
;przemysłu, rzemiocła i handlu, znosimy 
iwezystkie t,Ytuły oprócz naukowych, podej
:'niujemy inlcjat.)WQ i współdziałanie w kie• 
(ranku tworzenla prsedahwicielstwa robotni· 
;csego do spraw ekonomiczoyllb i 1uw1>do-
1wycb, któr by dsiałdy w ścisle.m porozu· 
mieniu z pafistwowemi organami ochrony 
pracy, roztoczymy opiekę nad robotnikami, 
powracającymi z emigracji i pozostaj!\Cymi 
poza krajem oraz nad jeńca n, i, wracający
mi , z niewoli, wreszcie podejmiemy roboty 
publiczne, któreby dllły sarobek szerokim 
rzeszom pncującycb. Domeny i majoraty 
donacyjne przejmiemy na wlasność Repu
bliki Polskiej. Roestrzygnięoie losów maillt
ków rztłdowych poz-ostawiamy konstytuancie, 
Uważając, aa lasy powinny być własnościt\ 

Smutne wieści ze Lwowa 

Kraków 20 list. 
„Czas" 9głosił list przywieziony aero„ 

planem ze Lwowa z da. 14 b. m., któ
ry zawiera nast. doniesienie: 

Polski Lwów wyczerpuje jut sw.oje 
ostatnie siły i stoi na progu kapitulacji. 
Zmoże go głód i krwawy tcr011 hajdamac
ki. Lwów nie przechodził nigdy tak stra· 
sznych chwil, jak obecnie. Miasto jest 
Jerenem najdzikszych walk ulicznych. Si· 
ły polskiej ludności nie wystarczą na dłu
go pozostawiorie same sobie. Polski 
'Lwów ulegnie; jest on ogromnie rozżalo· 
ny a nawet oburzony na ręsztę Galicji i 
na Polskę, która każe mu cierpieć i gi
nąć, a z pomocą nie spieszy. 

Ociekły krwią i głodem, zmożony 
,Lwów jeszae krzepł siebie, ale blizkim 
~est już dzień, w którym wyczerpie się i 
)Uczyni co mu rozpacz podyktuje. 

Komunikat omendy wojsk 
we Lwowie. 

<;. 

Kraków, 20 listopada. 
.Lwowska Pobudka'" z 18 b. m. ogła· 

ua komunikat komendy \lliOjtikowej we 
Lwowie, w którym donosi, że 17 b. m. 

: doszło do ostrych walk o azkoł~ kade<!l\ ą. 

1 Ukraińcy zysknli chwilowo na terenie, 
, wkrótce jedllllk przeciwatakiem odr2u;:ono 
1,iob z powrotem, następnie wyparto z parku 
~Stryjskiego i z ul. Obertydskfei, Stryj11ki1:-j, 
!Obozowej, Bw. Zof1i, Pułaskiego i z ul. 

Poniatowekiego. 
< Nast11p11ie zajęto wzgórze Stnjskie, 
(a ma miastem Peuamkowaką., Suchfł Wol~ li Kozlfl. 

• 
Kraków, 20 listopada. 

Lwowska „Pobud~a· z 18 h. m. do· 
no1i, łe w niedzielę d. 17 b. m. nastą• 

OAZł!TA t.OCJZKA 

państwową (odnośną uata·wQ przedłożymy 
iwn11tytnaucie) u:wa .emy za stl1 sowno U~&· 
le~nić ich wy.rąlJ od pozwotenia Rzl}dU. 

Sc.,downictwo. 
W zakresie zarz(\du wymiaru sprawie· 

óliwośd oczekują Rz~d wielkie zadania. 
A więc przedewszyfltkiem rozciągnięcie 
sieci sądów państwowych polskich na te 
ob-szary, które już w drodze faktów zosta„ 
ly przyłączone do Królestwa Kongresowe
go, jak również i na te, które jeszcze w 
skład Państwa Polskiego wejdą. Jedno· 
cześnie staje przed nami zadanie ujedno· 
staiuienia ustawodawstwa na całvm ob· 
szarze ziem polsk:ch oraz zdemokratyzo· 
wania form instytucji sądowych. 

Bezpłatna szkoła. 

.1 Jednem z najwatniejszych zadań bę-
dzie stworzenie powszechnej, świeckiej, 
bezpłatnej szkoły. dostępnej jednakowo 
dla wszystkich, bez względu na stan ma
jątkowy. Tylko zdolności mają decydo. 
wać o przywileju wykc;ztałc,,.nia. Będzie
my budzili wśród lucu d11cha obywatel· 
skiego i pi;czucie odpowiędzialności za 
losy państwa, które jest jego państwem. 
Staraniem naszem będzie wvdobycie dla 
kultury narodowej tych licznych talentów, 
które wskutek niedostępności wyższej o· 
swiatv cila szerokich warstw ludowych 
dotychczas się marnowały. 

Praca nad kulturą. 
Wierzymy, it z łona ludu wyjdą lu· 

dzie nieustraszonej myśli, głębokiego u
czucia i hartownej wytrwałości, którzy 
Polską Republikę wprowadzą na szczyty 
kultury i sławy. 

Zamierzamy roztoczyć s'uzętną opie.kę 
nad zdobyczami kultury narodowej i przy
stąpić natychmiast do odebrania dzieł 
sztuki, bibljotek i archiwów, wywiezionych 
z Polski przez obce rządy. 

DobrocJziejstwa nauki i sztuki maJ'l 
być dostępne dla wszystkich i dla urze
czywistnienia tego celu jut w najbliższej 
przyszłości poczynimy pierwsze kroki. 

aledfta wielka wspólna sprawa". 
Takie są w najogólniejszych zarysach 

zamiary tymczasowego Rządu Polskiej Re
publiki Spełnienie ich zależy przede
wszyst~iem t.d tego poparcia jakiego nam 
kraj udzieli. 

To tet wzywamy ogol ludności pol· 
skiej do jak najwydatniejszej pomocy na· 
szym usiłowaniom, do podporządkowania 
wszelkich odrębnych interesów stanowych 
czy partyjnych jednej wielkiej ws pól 'lej 
sprawie odbudowy niezależnej Ojczyzny i 
wyzwolenia ludu pracującego. 

Za Tym. Rząd Ludowy Republiki Polskiej 
· Jędrzej Moraczewski 

Prezydent Ministrów. 

pilo formalne zawieszenie broni między 
ukraincami a poła!<ami, obowiązujące 
od 18 b. m. od godz. 6 rano do 20 b. 
m. do godz. 6 rano·-to zawieszenie 
broni ruoze być jednak przez każdą ze 
stron zerwane po 3 godz. uprzedniem 
wypowiedzeniu. 

Zmiana nazwy koszar„ 
Kraków, 20 listopada. 

Polska komisj.n likwidacyjna w ł(ra· 
kowie zmieniła nazwy tutejszych ko· 
szar, usuwając aus.trjac~ie, które za· 
stąpiła połskiemi. Koszary Obrony Kra• 
jowej przy ul. Siemiradzkiego nazwano 
koszarami Józefa Piłsudskiego. 

Oddanie tel~rafu iskro• 
w ego„ 

l(raków 20 list. 
Tutejsza stacja iskrc wa otrzymała z 

Warszawy następujący telegraf iskrowy: 
Do wszystkich! . Z tą chwilą warsza

wska stacja telegrafu iskrowego oddaną 
zostaje Polsce. Dotychczasowa niemiecka 
obsługa stacji tą drogą podaje ostatnie 
pozdrowienie kolegom. 

Pr~edsławiciel ojsk poi• 
s ich w 11 ,~edniu. 

Wiedeń, 20 listopada. 
. G~oerał piechoty Adam Nowotny. 

prz ~dstawiciel wojsk polskich w Wiedniu, 
olJit:lł urz~dowaaie w gm11oha pos1łlstwa 
polskiego. 

W sprawie pogrom6w anłi· 
żydowskich. 

•Wiener Allg. Zaitung• ogłasza ośwład· 
czenle dr. Gałeckiego, które dał przedsta
wicielom polskiej komisji bkwidaoyjaej 
w sprawie _pogromu w G«licfi 1achodaieJ. 

Wobeo tego, Ae sklepy w tych miejscowo· 
śoiaoh znajdują si~ przeważnie w rękach 
żydowskich, pogromy te · mają charaktel' 
przeważnie antiżydowskl. Kom. likw. U• 
czyni wszystko, co leży w jej mooy, aby 
zajściom położyć kres. Zorganizowano 
gwardię obywatelską. W znatznej c1~śo 
kraju ekscesy Juz udaremniono. 

& miBjcn6w koron kgucji 
od żydów Przemyśla. 

Przemyśl, (P.A.'11.)~ 

Pułlrownik Tokarzewski ogłosił we
f:Wlinie do lndnośei żydowsklei, w którym 
oświadcza, śe wobec stwierdzonego udziału 
żydów w walkach polsko-ukraińskich po 
stronie ukraińskiej ma ludność :llydowska 
do 21 b. m. godz. 12•ej w połunnie złożyć 
jako ksacj~ 6 miljonów koron. Kwota ta 
będzie prsekazana skarbowi wojskowemu. 
polskiemu w razie · przekroczenia µrzyję· 
łyr.h przez ludność żydowsklł zobowiąz~ ń. 
Deputacji:!. ~ydów zjawiła się u pułk. Toka· 
rzewskiego i 21łożyła zapewnienie lojalnego 
zachowania si~ na przyszłość. 

J8k sie zdaje, sprawa zabtwio.na be· 
dsie polubownie. Tokarzewski ogłosił~ że 
B!.I każdego ~krzywdzonaito of cera polskie· 
go lub żolnierza polskiego w niewGli u
kraińskiej, rozstrzelanych będzie dwóch a· 
ficerów, w:aglętlnie żołnierzy ukraińskich, 
znajdujticych się w rękach polskich. 

Poglądy niemieckie na 
sprłl!~ę polską. 

Poznań 20 list. 
Deputacja poznańskiej r:iry rob.-żoł· 

nierskiej przyjęta została w Berlinie przez 
ministra wojny, podsekretar1a stanu. De
putacja wyraziła obawe, że świezo utwo
rzona naczelna komem:la armji ,;Heimat
Scbutz Osi• ma tendencje pl)lityczne i 
te utworz ·nie tej komendy spowodowane 
zostało ala: nującemi przeważnie niepraw· 
dziwemi wiadomościami ze wschodu. 

Minister wojny nie podzielał tego 
1apatrywania depatacji i oświadczył, że 
chce wspólnie z radą roh.·toł. zarządzić 
ochronę, która może zabezpieczyć granice 
państwa i mienie mieszkańców tak pal· 
skich jak i niem!eckicb. 

Zarządzenia te okazują się koniecz-
11emi, ponieważ w wielu okolicach utwo
nyły się bandy, zagrażające ludności. 

Podsekretarz stanu oświadczył rów· 
niez d putacji, że sprawa polska zalai· 
wioną być mote tylko na kongresie po-
kojowym. · 

ęgrzy mobilb:u:ą się 
przeQiw Czecho .... u 

Czecho-sł W"'1ckic Biuro koresponden„ 
cyjne dontJ~i ~e Suli(', ie rząd węgierski 
zarządzlł mobi ) i śację i pod pozorem nhzy· 

_mania porządku emobilizował cztery ro• 
czniki, 

Amerykański komisavcz ży..
wnościowy jedzie do Euro• 

PY• 
Amsterdam, 20 liatopadlł. 

Komiurs ływ1101foiowy am~rykańskJ 
Howert odjeehał w ubiegłą sobot~ z New• 
Yorku do Europy. 

Zajęcie twierdz nadreń. 
Z Paryża donoszą, !e Kołonja. Keblen• 

cja i Mains będą zaj~te przez wojska koa• 
Hcji 12 grudnia r. b. Frank fu . t nad Menem 
i Darmstadt nie są zalic2one do prawo
brześaych przyczółków mostowych Ranu, 
wobt>C czego uie będfl !~jęte. 

Angielscy pełnomocr.icy na 
konferencji pok. w Wersalu 
ocze iwani są na ę.1oc2ątku 

stycznia 1919 r. 
Pełnomocnikami angielskimi mają być 

Lloyd George, Balfour i Barnes. Personel 
delegacji angielskiej składaó się bE}dzie 
z przeszło 200 osób. 

FI ta angiel~ka wy·echała 
po odbiór floty oiemieckiej. 

Londyn, 20 listopada. 
Silny oddział floty wojennaj !lngielakiej 

wyjechał na umówione miejsl!e, dofląd ~t , • 
wić si~ mają okręty nlemieckjf!j flotv wo„ 
jennej, maJl'.JICe być Wydane koali„ji. Przed 
odiudem tej floty król i następca tronu 
od by li Jej przegląd, 

Zajęcie Baku. 
Londyn, 20 listopada. 

Biuro Reutera donosi, że wojska 
angielskie I rosyJHie -zajęły 17-go b. m. 
Baku. 

Stanowisko Angljf wobee\ 
t. zw. rządu rosyjskiego., 1' 

Londyn, 20 liet~padu„ f ~ 

Lord Cdcil w izbie ginia odwfodcflyl„ 
że rząd angielski nie ma oobo\y przed 
końcem wojny wdawania si~ w jaklekol•. 
wiek operacje wojenne w Rosji, mimo, ż ,, tai:;' 
zwany rząd rosyjski postąpił z Anglją 
w taki sposób, który uprawia ka.idy rZll~ 
ucywilizowany do zbrGjnej ioterwenoJl 
Bolszewicy nie mogą lfozyć na żndna wzgl~ 
dy ze strony Auglji. 

Po wyjśeeu ł~iemcqw 
z Belgji. 

Rotterdam, 20 listo pada. 
W Antwerpji po wyjśoi11 z niej Niem· 

ców przyszło do wiebluh wykroczeń ludoo. 
śo;, którn zaczęła plą.drowaó sklepy. We
dle doniesień dzienników, Bruksella stoi 
w płomieniach. Pali się 1.akże dworsac 
Soicke·Scherbeck. Pożary powstały s po· l 
wo!lu eksploz·i amuni~ji. 

Esplozja amunicji„ 
Am~terdam, 20 listopada.. 

Dziennik .Telegraph" donosi z Ham· 
mond w B algji, źe w czasie plądrowa· 
nia składów z żywnością na tarntejs:iym' 
dworcu kolejowym zapalony został je• 
den wagon pociągu amunicyinego. Wa
gon ten jak i sąsiednie spłonęły. Zgi· 
nęło dużo os6b. przeważ-nie żołnierzy 
niemiec ich, którzy mieli być .Jdtran• 
sportowani do Niemiec. Zgfnęll takte 
żołnierz~ załogi holenderskiej. Wedłut 
obliczeń liczba zabitych 1 ranionych 

· dochodzi do 2000. 

Rotte1·dam, 20 listopada. 
Eksplozja w Hammond nastąpiła o 

godzinie 10 wiec-iorem. Eksplodował 
wagon nalado\vany granatami. Szczątki 
pocist.:ów i pociągu rozrzucone został5 
po całej okolicy. W dworcu Hnmmon? 
zna\dowały się 3 pociąg\ niemieckie,· 
petne rannych, które oczekiwały na od" 
transportowanie do Holandji. Pociągi 
te w jednej chwili stanęły w pfomi~ 
niach. W Hammond jest wiele domów 
zrujnowanych. 

Ruch an ~r · olucyjny 
llreir.71ezech. 

Priybylo do Szwecji 5 nlemleelticfi fo; 
dzi podwodnych, k\óre nie ohcą, si~ poddać 
nowemu niemieoldemu rządowi rewolucyj• 
nemu i pragną być internowane w Szwei 
cji. Łodzie ro11brojono w K~rlskrona. 

W t,}·ch dniach najeehał niemisoki kr~ 
żownik pomocniczy na mieliznę. Należ~ 
on do przeclwrewolucyjnej frakcji floty 
n emieck1ej, ktAflł kierują wierni cesarzowi 
oficerowie marynarki na wyspie R11gji, 

Nie będzie konfiskaty pieniędzy, ani 
unieważnienia pożyczki. 

Opodatkowanie wielkich majłłków i wielkich 
dochodów. 

Z Berlina donoszą: 
.Pruskie ministerjum dla nauki. 

sztuki i oświaty ludowej (poprzednio 
ministerjum wyznań religijnych i oświe, 
cenia) wydało do wszystkich prowincjo• 
nalnych rad szkolnych dekret, ostrze• 
ga}ący przed nadużyciem nauki łhistorji 
w celach partyjnych, s:tczególnie za§ 
nakazujący usuwanie tendencyjnego I 
falszywego przedstawienia przyczy•~ 
wojny światowej i jej przebiegu. Z bi' 
bliotek szkoiny~h należy usunąć wszyst· 
Ue ksiązki, które wychwalają wojnę i 

PRZEDSTAWI CIEL 

E. Tuwim, Warszawa, Lenn• 



OAZETA ŁODZKA 3. 
7C'CD - CCC 

Z'-' 1·acajq się przeciwko ?cwolucii. Ra~ I 
komi$arzy ludowych, celem uspolto;<!1.ia 
opinJi oo do iy.cia gospodarc~ego, wydal.a I 
ołwiad:et n\e, w . tórym stwierdza,ł iż 
rtfłd peń~twa nie ~a ieria ruJ>row. -
chić kol'fiskety p· enł~diy, znajdujących 
się w bonkach i kasach ostczędno!-;:1o
wych, eni też wogóle nie zamierza cło· 
kona~ konfiskaty pieniędzy i bn11lrnotów, 
lub papierów wartościowych. Pozatem 
rząd nie zamierza kw-estjonoweć pra• 
womocnoSci 9-ej po!yczl~i wojennej, ani 
~et innych potyczek wojennych. N to· 
miast rząd zamierza }aknajmocniej oµo
datkować wielkie makf•i i wlelkie do
'::hody. 

.Robotnik" w naet~pujący si'O!H5b 
określa przynałeźność partyjną cdoków 
gabinetu p. MorWlzewskjego. 

"5 członków P. P. S. i P. P. S. D.: 
Moraczews1<i, Was.ilewski, Arciszewski, 
Ziernięc:ki, Malinowski. 

5 ludowców Królestwa i Galicji: 
Thugutt, Wojda, Witos, Nocznicki i je-
1uen nieustslony ludowiec z Galicii, 
który ma objąć tekę robót publicz
ny~h. 

1 calonek Zjednocz-.nia Stronnictw 
Demo'~ratycznych, Supiński. 

1 c~-lonek Stronnictwa Niezawisł<>" 
§ci Narodowej, Downarowicz. 

5 hezpartyjnych,-Pitsudski Prauss, 
MłnJ.:iewicz, Iwanowski, dr. Byr~a. 

Dla pn.edstawiciełi zeboru pruskie
go zarezerwowano trzy, teki". 

Następnie .Robotnik" nadmienia,'że 
pozrnnczycy postawili, jako niezbędny 
warunek wejścia s .vego do gabinetu, 
objęcie rr i ,dzy ir n ~mi teki spraw za
graniczr. ych. 

Odmówiono im jednak, wobec 
tego usunęli się od udziału w gab:necie 
p. Moraczewskiego. 

likwidacja P. O. W. 
.Polska Organizacja Wojskowa przy

f tąp•ła do zmobilizowania ntszystkicb pod
ległych jej rozkazom od<lziałów, w celu 
.z1ikwidowania organizacii na korzyść twc
rz~cego się wojska. Po :zorganizowan'u 
~ddz'.ały te wejdą w skład 2rmji polskiej 
ł podlegać będą wład2om wojskowym. , 

Obecne komendy wojskowe i władze 
cywilne udzielają P. O. W. całkowile.!O 
poparcia w pracach otv,a1ll.zacyinycb. z-a
r ro P. O. W. jale i inne formacje wojs-„,.._ podlegają je~ynie władzy Komen-

I,~ts Józefa Piłsudskiego, Naczelnego Wo-
'" .Vojsk Polskich. · 

Zą:fania kobiet wejścia do Rządu. 

W ubiegły piątek Wódz Naczelny, 
Józef Pi sudski 'Przyjął delegację orga
Rłiac~i obif'cych w osobach: d·ra J. 
B\1 'zifi iej-Tylickiej, M. Eysymunttowej 
i d-ra Z-0fji Sadowskiej, które przedsta
wlJy :: dania kobiet wejścia do tworzą• · 
ces<> e.i~ Rządu. · 

_ Jaiio kandydatki na ministrów przed· 
!(awily w imieniu kobiet polskich: d·ra 
ft!. Zcflę Daszyńską-Golińską i Zofję 
Moracz«>wską, jako siły wysoce uzdol· 
nion-e i fachowo wyrobione. 

Wódz Naczelny cd'1i6sł się z całą 
2y~liwo§dą do del<'lgacii, zaznaczając, 
że z radością stwierdził w l'ozmowach 
z . rzedstawicielami różnych stronnictw 

·i u;;rupowań zupełną jednomyślność 
odnośnie przyznania kobietom praw 
podtycznych. Oświadczył, że obecnie 
uwz~f .., dnienie kandydatur kobiecych 
przy podziale tek ministerjalnych usku
tecznić sie nie da, jest to wszakże zu
pełnie możliwe prz_y organizowaniu 
Rządu, powolanego przez Konstytu· 
antę. 

Na żądanie delegatek, aby kobiety 
zostały powołane na stanol.'Jiska wice· 
min'strów, Wódz skierował delegację do 
prezesa. ministrów. 

Nie pozwalać na eksmisje lo:<atnrów. 
W .mosie Robotniczym~ organie 

P. P. S. (lewicy) czytamy: 
Warszawska rada delegatów robot

nic~yct1 uchwalila wezwać robotników 
do niepoddawania się eksmisjom i nie· 
pozwalania na podwyższenie komor
nego. 

wvmursi zbroin9th tnemców z Wnrszowv. 
Przedwozoraj w nocy eześó kompanii 

wojska niemieckiego, a więe około 1,iJOO 
ludzi opuśoHo ko„z11ry w Moli.otowi~, h wy
rusayó pooiągiem nocnym do oJozyzny. 
Zgoduie z rozki\zem kom. Pihudslt.ego, 
ka:i;deruu z Niemców poioatawiono .karabin 
i po pięć bdanków. Również pozwolouo 
im zabr ć i knrabiny maszynowe. Prz d 
wyruszeniem z koszar a }'Etail\CY of cer 
polski do sformow&nego już oddzi łu prze
mówił po poll!ku, po francusku i po i€'· 
miecku w te l!łowa: .Kto nie poczuwa 
slę d) poddaństwa n· emiecltiego, n\ech wy• 
stl\pi z Heregu t• Na sew ten wystąpi/o 
<0koło lóO Po\aków \ ~\7.ate-.yków, którzy 
r.•ozo tali w Warszawie, reszta przeazła mia· 
rowym krokiem ulice do dworca wiedeń
skiego. 

AMNESTJ A. 
W „Kurferze Polskim• czytamy uwagi 

pana Szymona Meysztowicza, nacechowa· 
i1e prawdziwie obywatełskiem pojmowa· 
niem dobra publicznego. które, ze wzglę
;,u na aktulłłność spra~y. poni:tej po• 
wtariam}': ) 

tl w chwilach uroctystych, w których 
łłatody słlniej zwykły odcz.uwzć swą jed· 
uość i potrzebę, czy to wykazania wspól
llei radości, czy też gotowość do wspól· 
llego czym.i, rządy ogłaszają amnestję. 
· Ma to znaczyć, te się puszcza w nie
?Bmi~ć wzajemna przewinienia, zwykle 
na tle rnzbuja1y;;:h namiętności powstałe. 
PoJityczne przestępstwa lub błędy ulegają 
oficjaln.::mu zapomnieniu. a przez akty 
podobne „ządy wzywają obywateli do za.
niechania w.-,tki, swarów i porachunków 
aa mhliona i pozbawione aktualnej treści 
\.\fa Z''• 

· Od wie'ków, mot! od Grunwaldu, lub 
Unji L1tbełskiej naród Polskj uroczystszei, 
i~ obecnle, chw: 1 nie prze~ywał. Opadły 

ktw111ny, a choć los WJelkop)lski i Litwy 
JcJ' ... -.il! w oaszym spoczywa ri;ku, czyn 
1.\\1 ; J._bodz.c i mądra a wytrwała liaja 
,- - 'yczna Zachodzie muszą odrodzo
~tl Ojczy~nie iar6wno Wielkopolskę, jak 
1 wschodnie obszary upewnić. 

Nic jedna t.1k nie paraliżuje wsoól-
1ugo ~zynu, ule tak ni„ przyćmiewa zdro· 
~ngo 1 spokoi!1tiO sąd~, jak nienawiść, 
a t~ chyba nie da s1~ lepiej utrwal.ć 
i _podnieci.ć, jak ustawłcznem wypomina· 
ruem wza1emnem czynów, lub zapatrywań, 
które, w warunkach realnego, czy td 
dudneio ukntałtowania sił tej, lub innej 
1rupit społecznej, wydawały s~ słuszne· 
mi, lab wskaz"•'" mi. 

Więc mimo ·ado§ci, którą katdy dziś 
04fczuwać chyba musi, wciął Jeszcze w 

prasie partyjaej dają się zauwatyć po
dobne zgrzyty. W „Gazecie Porannej• 
z dn. 14 b. m. czytamy pod nagłówkiem: 
„ Wielkopolska ma głos", pomiędzy inne
mi, co .nast~pnJ~= „W imię Polski nie 
mogą do zwycięskkh narodów przema· 
wiać ci politycy, którzy w sprawach zabo
ru pruskiego gotowi bvli do ustępstw, 
nawet do abdykacji„. • W Jednym z nu
meróQ poprzednich tej samej gazety czy. 
taliśmy różne wymysły pod adresem kilku 
dziafaczy polskich w Rosji. 

Tego rodzaju głosy; (pomijając nie· 
zliczone inne). nie mogą się przyczynić 
do ustalenia s!ę u nas pokoju wewnętrz· 
nego, bez którego jasny sąd i zdrowy 
pogląd na bieżące wypadki, a co zatem 
idzie miidra po ityka narodu trudno daje 
się pomyśleć. 

Jasnem chyba musi być dla kaMego, 
partyjnem zacietrzewieniem nie zaślepio
nego Polaka, że nikt z tych działaczy, do 
których robi aluzję .Gazeta Poranna•, 
zaboru pruskiego się nie wyrzekał, a tylko, 
biorąc w rachub~ w danym momencie re
alny stosunek sił, nie uwd?ł za właściwe 
na pierw zy plan owego zaboru wysuwać, 
natom'ast szukał osiągnięcia na wschodzie 
1.o.zyśc., które z tego samego realnego 
stostmku si.ł były motliwe do osiągnięc\a. 
Z tej roboty, której zawd.r:ięczamy, ~e w 
dniu d~; ·iejszym stanęliśmy wobec no
wych okoliczności uzbrojeni w jaki taki 
aparat a'1ministracyjny i wojskowy, nic 
osiągn;ęfo tych korzyści, gł~wnie dzi~ki 
waśniom partyjnym. 

Kh:rując się metodą •Gaz. Por.•, mof
oaby różnym działaczom, którzy dziś- tak 
l hętnie podają si~ za „nieomylnych", przy
pomnieć bogaty materjał ich korespon
dencji z panł!mi: Stiirmerem, Goremyki· 

nem, Izwol~kim hr. Bobrzyńskim i in., 
i zanteć, czy wypadkiem także się nie 
.omylili•? 

Nie pragniemy tego czynić. . Uważa
my, iż czas nljwytszy powiedzieć sobie: 
Dość tych swarów i wypominań! W ra
doś:i dnia dz7sie;szego, kiedy nareszcie 
jesteśmy u siebie -i ze sobą, kiedy naród 
całv co do jednego człowielta przynaj· 
mniej dziwną wykazał jednomyślnośC, 
ogłośmy amnestj~ dla tych wszystkich, 
którzy odmiennego od nas byli zdania, 
lud odmienną metodę postępowania w mi-

nionych waruntacb :za wska~.aną, uwatalf. 
Sursum cord<'I I dalej naprzód do WYZ"f" 
skania tych i~eie nieoi?raniczonycb-· hory.t 
zontów, które nam rbw!Ja o~~ a odkry. 
wa. Do czynu i precz ze zgrtytamil Po 
takiej amaer,tji przez każ1e?O dla swych 
przeciwników, lub rywali ogłoszonej, rat· 
niej pqjdzie rob, ta, godzina cudu głębiej 
i udośniej przez każdego będde odczn a, 
a ręce i głowy produkcyjniej do wspól• 
ne;, wielkiej, jasnej i szczęśliwej budowU 
żabrać się będą mogły•. 

Z Rady mirjskiej. 
~ Jak iut donosiliśmy, wtorkowe posie
dzenie Rady Miejskiej było wcałości po
święcone sprawom opólnym. 

Prezydu;ący dr. Tomaszgw~ki, wmyśl 
§ 1 re!!ulaminu, zaproponował Radzie wy
bór przewodniczącego. 

Na wniosek. radr:e~o dr. Saksa, przez 
aklamację, wybrany :zodał int. Sułowsld, 
przy otywionych oklaskach wszystkich 
radnych. 

Nast~pnie dr. R~scnblat uzasadnił 
zgłoszony przez niego i tow. nagły wnio· 
sek następującej treścl: 

• W nocy z 14 na 15 6. m., około go· 
dzłr.y 2, w synalJOdze przy ul. Wolborskiej 
M 20, pojawiło się około 20 wolskowych 
z opa<kami na ramieniu, uzbrojonych w 
karabiny i, w poszukiwaniu broni, doko
nali śchłej rewizji. Zrewidowano wydzia· 
ły mę~ki i feńsld, gdzie wyłamano drzwi, 
arkę świętą, g 'zie przechowywane są ro· 
claly i kancelarję, którą otwo:zono kilku 
strzalami w otwór Ziimku. Nigdzie broni 
nie znale,ziono. 

Tejte nocy około 10 wojskowyC:1 do
konało rewizji w domu modlitwy, miesz
czącym się przy pomienionej synagodze. 
I tu również zrewidowano wszystkie wy
działy i ubikw:le, lecz aic nie znaleziono. 
Przy odejścia wojskowi wystrzelili w pon 
wietrze, a stx"•.ałom towarzyszyły prze kleń
stwa i groźby. 

Dnia 1 :4 b. m., około godz. 3 po poł., 
na ul. Brze7;i1Jskie!, niedalego cmentarza 
dol~ónano r~wizji karaw~nu, ekspQrtłlj"'.,C -
go ;nvłoki nc. cmentarz żydowski. I w tym 
wypad\(u rewizja broni nie wykryła. 

Wobec powy~szt>iro, Rada Mhjska U· 
chwałą u wezwać M 1gistrat do podjęcia 
kroków w cela wyświetlenia sprawy i u
nif!możliwienia na przyszłość powtórzenia 
się pod<>bnych faktów. 

Poszukiwania broni dokonvwa się tyl„ 
' ko u żydów. W tych dnia-:h w tramwaju 
Aleksaadrowskiin miał miejsce fakt, iż kil· 
ku uzbrojonydi w karabiny osób, prawda 
w dość grzecznej formi~, dokonywało re· 
wizji podróżnych, wyłącznie tydów•. 

- Publiczną tajemnicą jest, że podobno 
wszys.kle parje lewicowe mają swe uzbro· 
jone oddziały. 

W tych wypadkach miała miejsce 
profanacja świątyni. Wywołuje to oburze
nie w odpowiednich sferach, gdyż i prócz 
tego znajdują się elementy, którym zale· 
ty na tem, ażeby podburzać jedną część 
ludności przeciwko d ugiej. Stosuje się 
to także i w prasie miejscowej. Na do· 
wód tego dr. Rosenblat cytuje kilka nota
tek jednej ż łódzkich gazet polskich, któ
ra tendencyjnie oświetla wypadki do1to
nanych rewizji. 

O ile ktoś posiada broń, to należy 
przypuszczać iż, ma ją albo w celu obrony 
własnej, co za karygodne nit! może być 
poczytywane, lub też w celu · napaści - w 
takim razie winnycll należy pociągać do 
odpowiedzialności. 

Dr. Rosenblat w końcu zaznacza, ie 
nie widzi innego wyjścia, tylko nale?y 
zwrócić się do Magistratu o interwencję 
u odrowiednicb czynników wojskowy:h i 
prosj o przyjęcie ,wniosku jednogłośnie. 

Radny Holenderski zaznaczył, że fa„ 
kty podobne mia~y miejsce n•etylko w 
Łodzi. Uzbrojeni ludzie włamują się do 
stowarzyszeń robotniczych i dokonywują 
rewizji. W tych faktach widzi on działa
nie jakiejś „ciemnej ręki". 

Cała klasa robotnicza, zarówno pol
ska j~k i żydowska muwi się energiczme 
przeciwstawić temu, aż.;by połoiyć kres 
podobnej działalności. 

Radny dr. Saks znajduje, że cała Ra
da Mie ska musi stanowczo zaprotestować 
przeciwko powtarzaniu si~ podobnych fak
tów. 

Jeżeli dokonanie rewizji odbyło się z 
polecenia władz wojskowych, to, w każ
dym bą,dź razie1 nie powinna była mieć 
miejsca napaść na domy modlitwy i ka· 
rawany. 

Dalej dr. Saks odczytuje, spisany 

prz"'z odpowiednie czynniki, protokół t~go 
zajścia. 

Rewizji w domu modlitwy dokonali 
trzej uzbrojeni ludzie z opaskami, którzy 
zbudzłH szkolnika i przystawili mu lufy 
kar~blnów do pięji~~3 okrz.ykiem „psia· 
krew, dawaj :tydiiT"B'roń", poczem doko~ 
nano rewizji, !~z nic nie znaleziono. 

Do'.rnnalo tego nasze wojsko polski~; 
Bez_ dyspmycji odpowiednich władz rewi„ 
zje wogóle nie powinny mieć miejsca. 

Przewodniczący dr. Tomaszewski wy~ 
jaśnia, te w tym czasie regularnego woj• 
ska polskiego w V1dzi jeszcze nie było, 
były tylko luine oddziały składające si( 
z rótnych luiizi. 

Radny Wolczyński uważa, ii faldy te 
muszą się bezwarunkowo spot1<ać z na"' 
piętnowaniem, jednakże dr. Rosenblat ko• 
rzysta ze sposobności, ażeby polskiemłl 
społeczeństwu dawać oa•Jczki. 

W tych wypadkach ni~ma tadnych 
danyrb, że dokonała tych czynów armia. 
Mundur nie shnowi żołnierza; na dowód 
teg-o przytacza f 'kt, iZ we wtorek pro· 
wadzono z dworca kallskiei:ro trzech mło• 
dych ludzi, któr2y pod futrami mieli mun• 
dury wojskowe. Jak -się okaialo, w mun• 
durach dokonywali oni napadów na dra„ 
gach. 

Wobec tego, radny Wolczyński pro„ 
testuje przeciw u nadutywaniu dobregOl 
imienia wojsk polskich. 

W odpow•edzi na to dr. Saks wyjaś· 
nia, iż oddzhł s 1c adaj1cy się z kilkudzie
sięciu ludzi z opaskami i karabinami nie 
można było nazwać inaczel niż wojski~m. 
Zwykły opryszek nie miałby nic do zra• 
bowania w domu modlitwy, a ternbardzie) 
w karawanie. , 

Nadburmistrz inż. Skttlski stwierdzi? 
te w początkach, po ustąpieniu okupanta 
tworzyły się doraźne oddziały wojskowe i 
mogły mieć miejsce różne sanio.zutne 
czyny. Naldy si~ w tej sprawie zwrócić 
o wyjaśnienie do odpowiednich władz. 

Radny Szybiłło, aa wiązując do prze• 
mówienia dr. Rosenblata, stwierdza, t& 
broń mo~n~ m1eć nie tylko w celu obro
ny lub nap1ści, lecz równie! i w cela 
handlu takową. 

Obecnie przy rozbrajaniu Niemców, 
ulica rządziła przez kilka godzin i sporo 
b:oni dostało się do rąk osób niepowo· 
Janych. 

W ciągu tej wojny mieliśmy fakty, 
!e zamiast nieboszczyków w kanwanacb. 
przewożono całe ś wnie, spirytus i t. p., 
dla czeiroby nie motna było przewozić « 
karawanie broni. Fakt rewizji takiej niógł
by równid mieć · mieisce i na Staroza
rzewskiej ulicy przy cr.1entauacb ~brześ C• 
fańskich. Równlet i co do rewizji w 
Świątyni. Szkolnik, jak i nawet słnźqcy 
koś:iel11y innego wyznania, mo.te handlo· 
wać bronią, w obawie jednak przed re
wizją w jego własnem mieszkaniu, może 
jl\ ukryć w świątyni. 

Faktów tych, jekie wymienia dr • .R. 
zapewne nie zrobila armja, lecz osoby 
niepowołane. „Arm:i nie wolno policzko· 
wać, wara od polskiej arrnjil", tak kończy 
swe przemówienie; przy oklaskach pu
bliczności, radny Szybilło. 

W tym też sensie przemawiał i radny 
Kaczmarek, po czem dyskusję zamknięta. 
i przystąpiono <!o gtosO\\ ania, w rezuaa. 
cie którego wniosek przyjęto. 

Dalej, w związku z przedłofooym. 
prz~z radnego Bermana wr1ioskiem na„ 
głym w sprnwi~ wydania rozporządzeni& 
o .zniżeniu cen produktów spożywczych 
i listem magi.)tra!u •• tejtc sprawie, dok~ 
nano wyborów czlonków do komisji mie~. 
szanej dla walki z lichwą żywuośc.ową. 
W skład te.i komisji z rumienia Rady we"" 
szli radni: Wolczy1'1ski, .Kaczmarek, Ber„ 
man, Spikerman i Ganc i z ramienia Ma„ 
gistratu -- p. Hoffman. 

Następnie pzystąpiono do rozpatrzC' 
nia prowizorjum budżetowego, upropono• 
wanego przez Magistrat w wysokoś<;l 
40.000 mk. na dom dla powracających 
uc\lod~~ów i teńc.ów wojennych. 



Nsdburmiatrz Siudaki wyła~nlł, te 

~
. ruj~łajlłCY kolef'l przez Łódt uchodt. 

i jeńcy otrrymufą Pf)siłek, a pozostali, 
órzy pr1yfe!dłają dt> tod11, do czasu 

inałeiłenia sobie ódpowiedaich środków 
d~ tycia, .:alodzleaae utuymanle. 

Ponlewat utrzymanie takiego domu 
jest berdzo watne dla całego społeczeń· 
śtwa, nate·ty ® wydatków nu to pod.ąg· 
nąć równie! sef miki powiatowe. Wy1a'-' 
nienia te uznano n dostateczne i j,dany 
kredyt uchwalono.. 

·1 Prócz tego rozpatrzono, zapropon?wa
•Y przez MaciBtrat, projekt umiastow1enła 
za '· ładu dla umysłow"·chorycb w Kocha· 
·nówce. 

Zakład tu wyka1ufe znaczn, d.eficył, 
ze w;:,:lędu na złą gospodarkę. Wypłace· 

. 'nie p zeznacwnej prr.ez państwo zapomo· 
J?i w kwocie 10 opo mk. musi„to być przez 
Magistrat w!Strzyma ne, ze względu na to, 
:1e zak'ad tnli :znaczne długi w wydziale 
inprowa„towa,uH, 

Po zapvtaniach kilku radnych. na 
1które oc'.powiadaJ aadbttrmistrz Skulski, na 
ekutek propozy.t}i r•ńne~-0 Russaka, osta· 
-~~c2ną decyzję w· 11-el 'sprawie postanowio
,no od 1 o~y4 do następnego posiedzenia. 

W koocu, stosownie do uchwały Rady 
,z dn. 14 b. m., prezydjum złotyło wnio„ 
sek w sp•awie pr'Owiwrjum budtetowego 
aa r,,.k 1918/19. 

P.:> przemówieniach kilku radnych 
1 burmistrza Kembauma, uchwalono go 
w east~pującym brintieni1u 

.1) We-uvat! Magistrat do pr:redsta· 
wienla Radzie miejskie! w terminie jak
ne.jkrótszym tych zmian i uzupeł· 
ni'-tń, jakle proponuje Jeszcze 
wr.ie~ do zamierz'fl skarbowych 1918/19 
r. Po otrzymaniu wzmiankowanego ze
stawienia i wysłu<:huła sprawqzdania 
komlsfi 1karbowej . z poszczególnych 
działów budtetowycb, :zatwierdzić bez~ 
rozpraw, z wyJt\tkl~m tych działów, do~ 
których bęc14 zgłoszone odpowiednie 
wnioski, budtet według zamierzeń skar
bQwycb, prz:edstawiony przez komisk 
skarbową. 

2) Rada miejska postanowić zechce 
wezwad Magistrat do pnedstawienia 
zamierzeń skarbowych na rok 1919 w 
terminie miesi~cznym po .zatwierdzeniu 
hudtetu•. 

KRONIKA. 
~ 

.... Z wieczoru artyetro*-.•dPamat. 

W niedziel~ ubiegłą, w salt Domu 
Ludowe$?o odbył słę wieczór artystycz• 
no·dra1t1atyczny..l urządzony staraniPm. 
ks. Czesława :::>tańczaka ku czci Św. 
Stanisława Kostki. 

Jul 3·cł rok zrzędu organłzufe ks 
Stańczak podobne wieczory, pod nazwą 
Kostkowlanum" a przepełniona sala 

Domu Ludowego §władczyła nafwymow• 
nie J, Jaklm uznaniem cieszą się te 
doroczne uroczystości w tych sferach, 
dla których w pierwszym rzędzie są 
przeznaczone. 

ł Program rozpoczęto ływym obra
zem o trdcł reJlgiJneł, roczem prof. 
Busiakłewićz wypowiedzla słowo wstęp• 

, ne na temat „Seraf na złem1•, które b. 
I się obecnym podobało. Pani Baraba· 

szowa grała na fo'l'tepfanle i kierowała 
chórem pensil p. Miklaszewskiej. 

Bardzo udatnie zaprezentował si~ 
·' chór m!rtistrant6w pod dyrekojca pana 
ltCharuby. 
' ~ Deklamacja, komedyjka w 1 akcie 
·pod tyt. "Na stancji" i na zakończenie 
drugi żywy obraz, wypełniły program 
wieczoru, pozostawiając wśród zebra
nych miłe w~pomnlenie. 

Wobec tego, łe b. znaczna ilość 
osób zmuszona była odejśd od kasy, z 
braku biletów (mie)aoa), nal e!ałobf w 
przyszłości te wieczory urządzad w Sali 
Koncertowej, (ldyt pubJiczności starczy 
na wypełnienie nawet tej najwic;kazej 
sali łódzkiej. 

Zorganizowanie wieczoru Jest w 
pierwszym rzędzie zasługą ks. Czesława 
Stańczaka, zalożyciela l prezesa łódz
kiego związku ministrantów. 

(J.). ~ 
l!I : - Towar:r.J'•łwo l'.ra)oznawcze. l 

w sobotę, d. 23 ·b. m. o godz. a ' 
wlecz. w lokalu własnym Tow. (Aleje 
Ko§ciuszkl 17), odbędzie się zebr&nie 
miesięczne oddziału mieJscowego, po· 
śwlęcone zadaniom naukowym i spra· 
wom administracyjnym bidącym. Na 
zebraniu tym członek Zarządu p. Ed· 
ward Ciszklewlc~ kierownik plentac1i 
m\ef skich, wyglosi odczyt p. t. „Obrazy 
roślbzności Kongres6wkt•. 

- Z Tow. Krzewienia Oświaty. 

Biuro T-wa (Długa 87) przyjmuje 

ZAPISY 
na pierwsią Krótkoterminową 5°10 Pożyczkę 

(asygnaty) Państwa PoJskiego 
przy,muje 

C>gJ:oszeni.e. 
Minimalny dowóz węgla do gazowni spowodowany brakiem wagonów 

zmusza mnie do utrzymania wszystkich tych ograniczeń dla konsumentó• 
gazu, które swego czasu przez władze niemieckie ~ostały postanowione. 

Przekroczenia bQdąr odpowiednio karane. 

Łódź, dn. 19 Jlstopada 1918 r. 

codziennie od 6-7 wiecz. zapisy na 
lekcje polskiego (stou. I, Il, HI) oraz na 
arytmetykę (kurs I-cztery działania, 
(kyrs 11-ułam~i). 

- Z lis-y agent6w ł6d2kiego WJ• 
działu surowców. 

„Neue Lodz. Zt~." płue, że na li· 
§cie rufentów łódzkiego w·•dzlału surow• 
ców figurowało m. in. ta że nazwisko 
~nane~o w Łodzi ze swej religijnej 
działalno§ci proboszcza Althausa. 

.Czyżby proboszcz Althaus, doda
je .N. L. Zgt." chciał takie i tę bezbo· 
łnfł instytuajQ naprowadzi~ na drogą 
cnoty?" 

KomisJa organizacyna przesyła nam 
nas~puj~cy komunikat: 

Do woźnych i portjerówl 
W niedzielę, dnia 24 b. m. o godz. 

5 popoł. w lo"'alu Rady Robotniczej. 
Ewangiellcka 17, odbędzie się zebranie 
pracowników woźnych i portjerów m. 
Ł.odz.i w celu wyborów Rady Delegatów 
Robotniczych, na które prosimy wszyst
kich woźnych i portjerów o konieczne 
przybycie. 

z teatru. 
Dziś poru pierwszy na naszej scenie 

uka:!e słi; wytworne sztuka w 4 aktach 
Oskara Wilde .M1ż idealny.i. która ohie· 
gła ws1ystkie sceny europejskie, osiąga• 
jąc· wszędzie sukces niezwykły. 

Wśród wykonawców, afisz wymienia 
nazwiska pp.z H. Luys-Pawińskiej, Rene 
Sachnowskiej, Wacińskie!, Wiśniarowskiej, 
i'Jikowskiej oraz pp.: Bay-Rydzewskiego, 
Woskowskiego, SiemaszkE; i inni. 

ski. 

R ~żyseruje p. M. Bay-Rydzewski. 
Dekoracje projektował p. B. L~chow-

Komisarz Rządu B n iński. 

Ila Skarb llarodowy 
•złożone w Adm. „Oazety Łódzkiej"& 

P. Adam Kostecki ze wsi Choci11.no. 
wice składai zegarek srebrny z takąt de. 
wizką i żetonem, oprawę srebrną od brO! 
szkł (zepsutą), dewizkę srebrną z pięcio• 
kopiejkówek i monetą srebrną dwa złott 
polskie. 

Zawiadomienie. 
Zdarza się, ie osoby niepowołan\i 

przybierając char11kter wojskowych dok()(! 
nywują rewlzfi, rekwizycji, aresztowań łlJ\ 

Zwracam uwagę ludności ·cywilne). 
ażeby od_ wszelkich organów, występuj! 
cycb imieniem WoJ .:ka, ~dała legity-nac 
a już w tadnym wypadku nie wydawa 1 
Jakichkolwiek ptzedm1otów bez pokwito. 
wania opatrionego czytelnym podpisem I 
padaniem oddziału lub inftytucji wojskOi> 
wej - pieczęcią wojskową. 

!
, Łódź, dnia 20 llstopad3 1918 r. 

Komendant Miash 
Alfred Biłyk m. p. 

Porucznik. 

·I Wezwanie. 
""'"' W uzupełnieniu wezwaeła mofe"YO ~ 
dnia 16 listopada, dotyczącego przej~cli 
przez polskie Wiadze Państwowe wszysf„ 
kich instytucji i t. p. by 'y:h władz oku• 
pacyjnycb tudzłet wezwania z dnia l 9·go 
listopada d. 4/18 wzywam wszystkie oso
by, w których posiadaafu znajdu!ą si, 
siodła, uprzqt i ekwipunek kawaleryjski, 
który był pierwej w posiadaniu wojska 
niemieckiego, ateby zgłosiły to w Do• 
wództwie 1-go szwadronu 11-go pułku 
ułanów, przy ul. Składowej 42. 

Łódź, dnia 20 li&topada 1918 r. 
Komendant Miasta 

Alfred Btłyk m. p. 
Porucznik. 

JAN HdERTz ftle ~n~nille rmte~I 
póki się nic p·zekonac!e, że n;o,jtańe•• 

sprzedaje tylko przy ulicy b. a~ystent prof. Herffa w Bazylejskiej 
uniwersytetsktej kobiecej klinice i b. głów· 
ny ordynator w sanatorjum dla płucnych 

chorych w Jałcie. 
Chor0by kobiece, płuc, serca I akuszerja. 

Widzewska H2 18, od 11-1 1 4-s. 

DziełneJ 3ł m. lł t~pr;i~~~ 
po następująch cenach: 

B A N K ,z A C H O D N I 
Oddział w Łodzi, 

Sprzeda:ż 

garderoby · Dr. med. Sz. Eiger 

Barchany I flanele - od m. 11.75, 
Cajgi różne - - od m. 12.óO, 
Korclkl rótne - - od m. 24.50, 
Na rafki - - - od m. 16.50, 
Na bluzki - - - od rn. 20.00, 
Swltry damskie - od m. 60.00. 

Ceny stałe. 
P I O T R K O W S K A ~ 52. 

w 
\•••l•••••••••rfł>•••••••~I•••• -

lan~d fia1owni Mi~i~~il~ w tod1i 
~prasza swych Szan. spo~ywców o bardzo oszczędne ko
tzystanie z gazu dla fSWietlenia i oa1ow opałowych, gdyt 
~ przeciwnym razie, wskutek ograniczonego ~apasu węgła, 
•Qdzia zmuszonym do obniżenia ciśnienia tak dalece, ~e 

gotowanie na kuchenkach będzie 
uniemożliwione. 

.'5P!f;:~~l~~~~~~~~~~l~~~~~~~~I~~~~ 

ZAKŁAD LECZNICZY w KALISZU 
dla chorych wewnętrwych i nerwowych. 

Zakład połaionv w rozległvm i Pieknvm Pttrku HieisRim. 
Po!mje dla chorych z oświetleniem elektryc. nem i egrzewa

niem cemralnem. Kuchnia djetetyczna. Oddział wodoleczniczy. 
Leczenie elektrycznością, gorącem powietrzem i t. p. O. blnet 
Roentgenowskl. Laboratorium. Leźalnia. Kąpleie powieirzne 
i słoneczne. Zakład otwarty cały rok. 

, ~ Kierownik Zakładu 
:~ .i Dr. Stanisław Orgelbrand. 

• 

' 

po mot!! wie tanich cenach. 

Palta damskie 
od mk. 150.- d.o 450.

Pluszowe palta 
ostatni fason mk. 690.

okazja 

Switry wełniane mk. 75.
Sportowe gar•itury 

mk. 290.-

Szmefthel I Rosner, 

Łódt, Piotrkowska 100, 

Kantor Wymiany Pieniędzy 

JAnA HAnEMAnA 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 12, 
kupuje i sprzedaje RUBLE 

po kursie giełdowym. 
Losy loterjl stałe i "dniówki•. 

Dr. H. Roźaner 
powrócił. 

Choroby skórne i wenerycz· 
ne; przyjmuje od 8 do 12 rano i 

od 5-8 wlecz. Panie od 4-5. 
Dzielna M 9. 

Długa 46 (róg Zielonej) 
powróclla i wznowiła przyjęcia 

chorych od 4-6 po poł. 

Choroby kobiece i akuszerja. 
Ogłoszenia drobne. 

Potrzehny c11Iopiec z V-'wu id. wy„ 
U kształceniem, do za\\'OI 

du. Wfadom0ść w Adm .G. t.• 

Specjalista Polon!sta yo~u"uJe Jekqi kzYkf 
• lub hteratu.ry w zakla-( 

Dr. L. Prybulsk1 ~~t ... „w,,h. :::::::· ::,;~:; I choroby skórne, włosów, We- I Potrzebna „. moto byl kobielt 
nerja i niemoc płciowa. w starszym w1eku. Skwerow.'l 10 ':1· 6._ 

ZAWADZK.A I, róg Plotrkow1_JdeJ Przysposabmm 1.las, r°fa1•1yc~ 
Przyjmuje od 9- 2 I 4 - B, Panie 5-6. wstępnej i l·szej). Oferty w Adm. G. Ł. 

ĘOd .A. B." -

Potrzebny zaraz sp1z~dawra. fa· 
chowy kupiec znaiący 

+rhrzni[l·J·an' eka l"tlnl·[at gruntownie polski f n emieckl icizykf, ł [ii) ił li korespodencję do zakładu pogrzeboweg4 
B. Pusch i ska ul. Przejazd 23 od 8-9 rai 

chorób zębów ijamy ustnej ~no_f_o_d_6_-_9~w-le_cz_. -.--1"'!"'"'--

I 
Sienkiewićza .Na 83, POS·ZUkUJ·ę P'-'lloju u .i, eb~ow.aae,,:o 

przy chrześcjanskiej ro-
Najlepsze ZĘBY si-tuczne i plomby. dzinie vr okolicach Przejazd, Ju lju:: za, 
Leczenlchomeopatyczne. Od 10-5. Tardowej i t. p. Oferty prtiszę składać w ----1111:11---•-lml-asl!&=r=- adm. Gaz. Łódzkiej pod .••okóf•. 

KIT O~IENNY 
(pokostowy) poleca 

IGNACY ENGEL, 
Piotrkowska 175. 

l!:'rnestyna MUller, uL Milsza 2 , zgub1ia 
&;;. ~.siążcczkę legitymacyjn~ na chleb. dla 
9 o~Ó ~l. 

Stełan Boguań > ki, ul. G1 ou.<'.1Il~-"a i2, 
(Karolew) :i:gubił kartę węglow~ • 

Resztk .I watslluy (czysto wełnianą 
tkana wata) jak r6wnid 

resztki na damskie, mąskie i dziecinne ubra• 
nia i okr.ycia. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na bluzki. R.ćżne welniane reszt> 
ki, cajgi, barchany i flanele. Łódź, Wio 
dzewsl•a N! 40 m, 10, front, II p. na pra· 
wo. 

Antonina L.astna, u1. ::it<sro .ZarLews a '71' 
zgubiła ksiąźeczkę legitymacyjną n• 

chleb, dla 2 eh osóh. 

Jan Laube, ut. Widzewu.a 187, l:J!.111>1. 
kartę węglową. 


